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ROZDZIAŁ I


 


TWARZĄ W TWARZ



 


OFICER I ŁACHMANIARZ


 


– Barbarzyńca! – oficer w porcie kosmicznym wykrzywił wargi. 

– Coo?! Ja?! 

Oficer odwrócił wzrok. Był pokryty antykurzowym żelem, a jego mundur pozostawał nieskazitelnie czysty.  Jego włosy były tak drobne i lekkie, że rozsypywały się przy każdym ruchu – pewnie każdy kosmyk myto szczoteczką. Założono mu blokadę na gruczołach potowych. Odkażona skóra, pozbawiona wody i tłuszczu, wyglądała jak bibułka.

– Jestem Homo sapiens – Krysten patrzył mu prosto w oczy – z Ziemi.


 


Dławił się ze wstydu w swych szmatach. Cóż, różnił się, i to bardzo. 

Roboczy skafander plamiły smary, a system odprowadzania płynów przelewał się poza zabezpieczenia. Więc, śmierdzi. Stoi w wymiętoszonym bawełnianym dresie. Z pewnością wygląda śmiesznie z tymi zawiniętymi baranimi rogami z przejrzystego plastyku, wyłażącymi z pośladków. 

– Ziemia rządzi Solar Commonwealth. – Nie ustąpił.   

Jak się tu znalazł? Jeszcze przed chwilą siedział w sterówce, ubrany w roboczy skafander. Gnał na wskroś Przestrzeni. Na ekranach nie pojawiły się cyferki pędzące w dół przy włączaniu hamowania. W cykadach w uchu nie rozbrzmiały procedury lądowania w języku intersolar wulgaris. Nic takiego. A teraz stoi w kosmicznym porcie, oddzielony od oficera blatem z czarnego szkła. Czuł się jak włóczęga przywleczony prosto z ulicy. 

Ale jest Homo sapiens sapiens, urodziła go ludzka matka. Nie powstał z parabiałek w wyniku sztucznej protogenezy.  W kosmosie człowiek stoi najwyżej na drabinie bytów. A ponad nim tylko Bóg i Wielka Przestrzeń. 

Poniżej człowieka umieszczono Homo andreios, potem linie Podhominidów, od nich odgałęziały się Podistoty. Różniły się stopniem inteligencji, jednak szlachetna rasa ludzka nadała im obywatelstwo i zapewniła warunki rozwoju. Panowała zasada tolerancji kierowanej i względnej równości prawnej. 

Oficerek – choć elegancki i wykąpany, ale co najwyżej Podhominida – traktował człowieka z pogardą. Nie rozumiał, co się należy Ziemianinowi.  

Oddzielał ich szklany blat. Po obu stronach oficera strażnicy zwisali leniwie na olbrzymich miotaczach. Tylko ta broń przypominała wytwory człowieka w wielkiej hali, zbudowanej jakby z bloków światła. Blask męczył wzrok i przeładowywał percepcję. 

– Jestem absolwentem Akademii Kosmicznej – powiedział dobitnie. – Mam licencję pilota. To mój pierwszy daleki rejs.

Jego palce przez moment mocowały się z zaklejką kieszonki na piersi. Wreszcie wyjął licencję pilota i trzymał ją w pionie, czekając na gest oficera. Licencja pilota to było coś. Na granatowej powierzchni symbolizującej Przestrzeń widniał model Układu Słonecznego. Dominowała Ziemia i złote litery napisu, przed którym każdy stawał wyprężony. Licencji Pilota nie wpychało się byle komu do ręki.

Oficer nie poruszył nawet palcem. Patrzył z odrazą, odchyliwszy głowę do tyłu. Krysten wyciągnął gwałtownie ramię, niemal podtykając mu książeczkę pod nos. Niech się przyjrzy, niech przeczyta!

Reakcja była niespodziewana! 

Strażnicy, dwa bydlaki w złotych garach na łbach, zrobili krok do przodu. Rraz! Broń do oka. Dwwa!

Krysten stał z wyciągniętym ramieniem ponad blatem stołu, a na wprost jego oczu lśniły czarne wyloty miotaczy. Zaraz wytryśnie ogień!

„Zabiją mnie, zabiją! Nie!” 

Usłyszał w sobie płacz – wielki żal za życiem. Był taki młody, tak rwał się w świat. Patrzył w wyloty czarnych rur, odmówił zamknięcia oczu, tylko jego ramię zwisło, cofnęło się, przylgnęło do tułowia i zamarło. Odwrócił głowę w bok. 

Gdy tylko ramię opadło, usłyszał szelest i stuknięcie. To zaszeleściła skóra strażników, gdy opuszczali broń, i stuknęły kolby miotaczy o posadzkę. Strażnicy znieruchomieli. Nawet nie spojrzeli mu w twarz – utkwili wzrok w dalekim punkcie ponad jego głową. 

Oficer oznajmił beznamiętnym tonem

– Jesteś niebezpieczny. 

– Nie mam broni! – zaprzeczył Krysten. – Jak mogę być groźny?

Z nieruchomej twarzy usiłował wyczytać zamiar i decyzję dotyczącą swego losu. Oficer był czysty jak lancet i suchy jak jałowy bandaż.

„Może boją się zarazków? Nękają ich choroby, więc sądzą, że jedynym ratunkiem jest aseptyczność?” 

– Mam lekarstwa – rzekł spokojnie – a także środki wzmacniające odporność. 

Powoli wyjął spod pachy saszetkę z żelaznym zapasem lekarstw i odżywek. Delikatnym gestem położył ją na czarnym blacie. Spojrzał na strażników – sprawdzał czy ich nie prowokuje. 

– Do czego ci potrzebne te produkty kontrolowanego rozkładu materii? – wycedził oficer z obrzydzeniem. 

Krysten powolnym ruchem dotykał palcem saszetki, wyliczając zawartość. 

– Są tu środki regenerujące organizm. Oto skinina na oparzenia skóry, a te duże białe tabletki to psychoniany antystresowe. Mam bioniny wytwarzające krew i antyosteopor, proszek powodujący odrost kości. Dzięki tym specyfikom człowiek jest nieomal niezniszczalny

Oficer słuchał lekceważąco, patrząc w bok, jakby nie chciał skalać wzroku widokiem tych produktów. 

– Nie potrzebujemy lekarstw. U nas nie ma chorób – oznajmił.

A więc czego się boją? Co im tak zagraża, że gotowi byli strzelać?

– Te środki są triumfem ziemskiej nauki – powiedział z dumą Krysten.

– Wasza nauka poszła ślepą drogą. To trucizny. Twój świat znajduje się na niskim poziomie rozwoju. Wątpię, czy Ziemia w ogóle istnieje. Byty tak prymitywne jak Ziemianie nie mogłyby przetrwać. 

Obcy zaprzeczał istnieniu Ziemi i Układu Słonecznego! Niebywałe! To zaszokowało Krystena, bo na Ziemi panowały wręcz przeciwne opinie. 

– Nauka udowodniła, że po drugiej stronie Pól Optycznych nie ma życia, nie mówiąc o cywilizacji intelektualno-technicznej – powiedział z wyższością.

– Pola Optyczne? Co masz na myśli?

– To Krawędź, granica świata. Miejsce w Kosmosie, w którym zmieniają się prawa czasu i przestrzeni. 

– Przestrzeń i czas to tylko urojenia psychiczne. Nasz umysł ich nie rozważa – rzekł krótko oficer.

– Co takiego?! Przestrzeń i czas nie istnieją?! Przecież to podstawowe pojęcia w naszej fizyce! Przebyłem olbrzymi szmat drogi, zużywając na to odpowiednią ilość czasu, nie można temu zaprzeczyć! 

– Twój umysł stworzył urojenia. To tyle.

– Przyniosę na Ziemię wiadomość o waszym istnieniu! 

– Dlaczego chcesz to zrobić? Co Ziemię obchodzi nasze istnienie, skoro wasza nauka je neguje?

– Bo to wielki czyn! 

– Do czego jest ci potrzebny? 

– Jak to?! Wielki czyn! Jak można pytać!

– Ale czemu służy? 

– Jest wartością samą w sobie! Może pchnie naukę na nowe tory, spowoduje przyspieszenie intelektualne, rozwój…

Krysten wyrzucał z siebie słowa, jakby chciał coś ukryć. Nawet przed sobą. Nie przyzna się obcym do skrytych, zbyt osobistych marzeń na temat dalekiej podróży. O tym, że chciał dokonać wielkiego czynu. Zdobyć sławę! Podczas lotu tutaj nieustannie wyobrażał sobie scenę powrotu. Widział siebie kroczącego korytarzem Akademii Kosmicznej. Mijał profesorów z podniesioną głową. Koledzy stawali na baczność, przyglądali się jego nowemu mundurowi. Błyszczącym odznaczeniom… Tak, tak będzie, gdy powróci. Dla tej chwili sławy poważył się na taki czyn. Nie mógł, oczywiście, tej sceny opisać obcym.

– Mało wiesz – powiedział oficer. – Szczególnie o sobie samym i osobistych motywach. 

– Kieruję się prawami ziemskiej psychologii.

– W jaki sposób używacie emocji? 

– Żywimy je. To znaczy… posiadamy.

Krysten nie rozumiał, jak można wyjaśnić, do czego służy piękno, miłość czy zawiść. 

– Co z nimi robicie? Przechowujecie w magazynach? Służą jako przedmiot handlu? 

Nie! – parsknął śmiechem. – Są wartością.

– Podlegają więc składowaniu czy gromadzeniu? 

– Nie! To nie są pieniądze ani złoto. To śmieszne, o co pytacie. Wydzielamy z siebie uczucia, kierujemy je do różnych osób. Miłe obdarzamy pozytywnymi emocjami, a tych, których nie lubimy obrzucamy niechęcią, czasem wręcz nienawiścią. 

– Co takiego? Po prostu wydzielacie uczucia i wyrzucacie z siebie niekierowane emocje?!

– Tak bywa!

Przypomniał sobie zamieszki uliczne: rozwścieczone tłumy, kamienie lecące w stronę policji. Zobaczył w wyobraźni rewolty, wrzeszczących mężczyzn, wściekłe kobiety. Tak, Ziemia kipiała od negatywnych emocji. Ludzie miotali nimi jak giganci blokami skalnymi. 

– Marnotrawcy i barbarzyńcy – powiedział oficer. – Wasz świat jest brzydki i brudny. Zaśmieciliście cały kosmos. Jesteście jedną wielką kloaką. To wy odpowiadacie za nieszczęście Kosmosu. Nie zasługujecie na włączenie w łańcuch bytów. Musicie zostać zniszczeni. Niech ogień was spali. Dokonamy tego. Poprzez ciebie doprowadzimy do destrukcji całej Ziemi. Znikniecie, zostaniecie wymazani z energii. Najpierw jednak musimy się ciebie pozbyć.

– Jestem godzien szacunku! – rzekł z siłą. – Moje człowieczeństwo ma znaczenie. Nie wolno wam niszczyć Ziemi, to cud, to życie! Niczego nie potraficie zrozumieć! Ja mam być bombą z zapalnikiem, która wybuchnie i nas zgładzi!?

Zamilkł. W ustach czuł gorzki smak.  Chciał zobaczyć ten świat, zaspokoić głód wiedzy. Pchała go żądza poznania. Przecież przeleciał Pola Optyczne, odkrył Drugą Stronę! Jest Kolumbem tego świata, a oni traktują go jak pasażera na gapę, który ukrył się pod stosem lin na pokładzie „Santa Maria” i przespał podróż do Nowego Świata. 

Pytają o funkcję uczuć, nie widząc, że stoi przed nimi człowiek, który, mimo brudnych szat i upokorzenia, wciąż usiłuje pokazać dumę swojego gatunku. – Wejdziesz do miasta – zabrzmiała niespodziewana propozycja. 

Tego pragnął! Odetchnął z ulgą, nie pojmował ich logiki. Ledwie chwilę temu skazali go na śmierć, a teraz pozwalają mu spacerować po ich planecie. Oficer przecież powiedział, że chcą się go pozbyć… Nic z tego. Nie da się pokonać! – Damy ci szansę, barbarzyńco. Ale musisz przestrzegać naszego prawa. 

– Przecież go nie znam – odparł cicho, nie chcąc kłamać i dawać fałszywej przysięgi. Etyka! To słowo miało dla niego znaczenie. 

– Prawo jest proste. Nie wolno ci nikogo dotknąć. 

– Tylko tyle? 

– Zapewniam cię, że to nie będzie łatwe. Wiem, że złamiesz zakaz.

A więc oto powód ich szczodrego pozwolenia na przekroczenie granicy i wejście do miasta! – A jeżeli otrę się o kogoś w tłumie? Jeśli dotknę przypadkiem?

– Nie znamy przypadków. W naszym świecie nie istnieją. Jest tylko świadomy kontakt, poprzedzony zamiarem.

– A jeżeli ktoś mnie dotknie?

– Powiedziałem: liczy się tylko twoja świadoma wola.

– To znaczy… to, co pomyślę? Moje zamiary, życzenia, pragnienia?

– Istotnie!

„To chyba jakiś żart. Przecież tego nie da się udowodnić! Bzdura. Zamiaru nie widać. Można ukryć niechęć, można udawać fałszywe intencje…” 

– Przysięgnij! 

Krysten uniósł dłoń w górę, w geście pełnym rezygnacji. 

– Przysięgam, nie dotknę nikogo świadomie. Będę przestrzegał prawa.

Słowa ledwo przebrzmiały, a oficer i strażnicy… zniknęli.

Krysten nie wiedział, jak to się stało. Może światło obróciło się tak szybko, że czas rzeczywiście był tylko urojonym faktem psychicznym?

Pozostał sam, naprzeciwko szklanego blatu, z ręką wciąż głupio uniesioną w górze. Opuścił ją powoli i schował Licencję Pilota do kieszeni bluzy. Starannie zacisnął patkę i przytrzymał ją palcami, choć nie było to konieczne.

Sięgnął po saszetkę z żelaznym zapasem.

Trucizny! Błędna droga rozwoju!

Dobre sobie. Mogą tak gadać, suche rolki papieru toaletowego.

Saszetki nigdy się nie pozbędzie, choć tutaj uznano jej zawartość za śmiertelne produkty chemiczne. W Akademii wbito mu do głowy jedną zasadę: „Zawsze musisz mieć żelazny zapas” – więc nie złamie nakazu. To mogłoby go kosztować życie.

Nie przywitali go. Kpili z jego wielkiego czynu. 

„Czego się spodziewałeś, fanfar, delegacji powitalnej z kwiatami?” 

Przytwierdziwszy solidnie saszetkę pod pachą, rozejrzał się po wielkiej hali dworca lotniczego. Zamiast ścian widział jedynie gigantyczne bloki światła. Stał nadal, zawstydzony i zły, nie wiedząc, co ze sobą począć. 

Odwrócił się plecami do tego głupiego kontuaru, pokrytego szklanym blatem, przy którym tyle się wydarzyło. Powoli obracał się na pięcie, mrucząc do siebie drwiąco, że przestrzeni nie ma, to nie jest ważne, w którą stronę spojrzy. 

Ale mylił się.

To było ważne.

Bo właśnie w tej chwili zobaczył przed sobą miasto.

Zatrzymał ruch ręki w połowie, przerwał obrót.

Nagle się odsłoniło.

Nigdy nie widział czegoś takiego.
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ROZDZIAŁ II


 


GRANICZNA STACJA UKŁADU



 


TAJEMNICZE OBLICZENIA


 


Ta wielka przygoda zaczęła się na Stacji Kosmicznej. Po obronie dyplomu w Akademii Kosmicznej wyruszył na wyprawę. Dzięki napędowi nadkwantowemu pędził niemal z prędkością światła. Mógł dotrzeć do granic legalnego świata. Przecinał orbity sztucznych planet wokół Ziemi, lawirował między satelitami, omijał gruz przyciągany magnesami do dryfujących zbiorników śmieci i kluczył między przeludnionymi platformami przemysłowymi.

Tu, w bezkresnej przestrzeni, obracała się Stacja Kosmiczna, mała niczym nasionko. Zwalniał – należało się zameldować. Jerry, oficer nawigacyjny, jego żona, Jane, i ich dzieci byli prowincjuszami łaknącymi kontaktu z Centrum. Gość nie mógł odmówić zaproszenia na kolację. Wieczorem siedzieli w przestronnym salonie. Jerry, jasnowłosy i roześmiany, miał już za sobą kilka piw. Krysten również. Wpatrywali się przez panoramiczne okno w bezkres kosmosu, gdzie na ciemnym niebie błyszczały gwiazdy.

– Pamiętasz Bazę 001? – powiedział Jerry, obracając dłońmi puszkę piwa. 

– To tylko motyw filmów sensacyjnych. Baza nigdy nie istniała.

Jerry nie zaprzeczył, tylko mówił dalej.

– Ziemia powstrzymała się od wojen wewnętrznych od dnia, gdy tajna baza wojskowa została zniszczona. Wtedy skompromitował się system agresji. Koła wojskowe nigdy nie odzyskały dawnej pozycji. Narody zrozumiały, że armia oszukuje i jest gotowa poświęcić ludzkie życie dla własnych celów.

Nagle Jerry podniósł głowę.

Krysten, podążając za jego wzrokiem, dostrzegł na ścianie kartkę papieru oprawioną w ramkę. Wykaligrafowano na niej cyfry i litery równań. Niedbałe pismo zdradzało, że notowano je w pośpiechu, jakby w chwili nagłego olśnienia. Nie zwrócił na nią większej uwagi, a jednak nie potrafił wyrzucić jej z myśli. Wciąż widział ją przed oczami, choć nie rozumiał dlaczego.– Baza 001 mieściła się na skalistym płaskowyżu, w sektorze 60-F – powiedział Jerry. – Prowadziła tam szosa, zawsze pusta. Żaden samochód nie mógł nikogo potrącić. – Wykrzywił usta. – Po bazie nie został nawet popiół.

– Tak niszczą tylko nadkwanty. Wtedy jeszcze ich nie znano.

– Właśnie tam powstała superbroń. Należało ją wypróbować – rzucił Jerry.

– Na ludziach? W bazie?! – Krysten oburzył się. – To zbrodnia! Wiesz coś więcej?

– Fantastyczna historia, którą zdradziła Jolly Partum. Pracowała w bazie. To ona mówiła o pararealnościach istniejących poza Polami Optycznymi.

– Jaki związek miała baza z pararealnościami?

– Rzekomo istniał artefakt... z tamtej strony.

Krysten zmarszczył brwi.

– To by oznaczało, że ktoś przedostał się przez Pola Optyczne.

– To się nigdy nie wydarzyło – zaprzeczył Jerry.

– Ale jest to możliwe – upierał się Krysten. Marzył. – To byłby wielki przełom.

– Dziękuję bardzo! – Jerry machnął ręką. – Pola Optyczne wiszą ukośnie względem naszej Przestrzeni i wyglądają jak podarta firanka. Tyle że jest złożona miliardy razy. A może nieskończoną ilość razy. Przypominają zorzę polarną, ale mają wielkość galaktyki. Sondowaliśmy je systematycznie. I wiesz co? Wbrew pozorom okazały się spójne. Próbniki leciały miesiącami i grzęzły. Wierz mi, to pancerne drzwi.

– A ja chciałbym je otworzyć – powiedział Krysten.

– Nikt nie powinien próbować – odparł Jerry, patrząc gdzieś w dal szklanym wzrokiem. – W raportach z Bazy X, które uznano za zbyt fantastyczne, wspominano, że któregoś dnia byty z Tamtej Strony przedostaną się do nas. Wyleją się wielką strugą przez czarny lej.

– Kto? – zapytał Krysten.

Jerry otworzył nową puszkę Holsten lager.

– Oni – powiedział cicho. – Ci, którzy nie umierają. Ci, którzy mogą wrócić. A potem za nimi przyjdą inni. Wszyscy. I to będzie koniec realności. Koniec świata, jaki znamy.

Krysten poczuł dreszcz.

– Chciałbym poznać antyświaty – powiedział w końcu. – Światy rządzące się odmiennymi prawami naukowymi.

– Pamiętasz „Pioniera VII”? – zapytał Jerry. – Nie powrócił. – Podał Krystenowi puszkę piwa i otworzył kolejną dla siebie.

– Przecież to były seryjne statki, wożące emigrantów na nowe planety – odparł Krysten. – Latające miasta, przystosowane do wieloletniej podróży.

– A jeśli zabłądził poza Pola Optyczne?

Krysten spojrzał na niego uważnie.

Jerry wiedział więcej, niż chciał ujawnić.

– Zagubił się w Przestrzeni? – powtórzył Krysten.

– Tak brzmiała wersja oficjalna. Wygodna dla rządu. Ale dziwnym trafem zbiegło się to w czasie z próbami wdrożenia paliwa optonowego do karierów dalekiego zasięgu.

– Wtedy były systemy otwarte.

– Tak, dokładnie! – Jerry pokiwał głową. – Nie muszę ci chyba tłumaczyć, że optony potrzebują energii biologicznej. Skąd można ją czerpać na zamkniętym statku, który leci przez przestrzeń?

– Mogło się zdarzyć tylko jedno.

– „Pionier VII” jednak nigdy nie powrócił na Ziemię – odpowiedział Jerry.

– A poszukiwacze wersji nieoficjalnych nie znaleźli żadnych informacji? – zapytał Krysten, nawiązując do wcześniejszej rozmowy. Było jasne, że Jerry zbierał różne ciekawostki, gdyż miał do tego okazję. Z pewnością niejeden pilot zatrzymał się u niego na stacji, a potem rozmawiał przy puszkach piwa. Życie na stacji granicznej, na końcu świata, skłania do zwierzeń. Ludzie chcą się pozbyć swoich tajemnic, wyruszając w podróż, która zawsze wiąże się z ryzykiem.

– Ten statek nigdzie się nie pojawił – potwierdził Jerry.

Krysten uniósł puszkę do ust i znowu spojrzał na kartkę oprawioną w ramki.

– Odkryto system superoptonowy zamknięty. Oszczędny, bezpieczny, ale dopiero dwadzieścia lat temu.

– Dokładnie wtedy, gdy nastąpiła zagłada Bazy? Dziwny zbieg okoliczności – powiedział w zamyśleniu Krysten, kończąc pić. Czy Jerry usiłuje mu powiedzieć, że te wydarzenia łączą się ze sobą i są kawałkami tej samej układanki?

Krysten nie chciał wykraczać poza prawa gościa i nie postawił pytania. Zorientował się, że Jerry napomknął o tajemnicy skrywanej przez rząd. Powiedział za dużo.

– Druga Strona? Nie ma nawet teorii – zaprzeczył Krysten.

– Pola generują inny rodzaj światła, łamią związek czasu i przestrzeni.

– Nie da się anulować zależności czasu i przestrzeni – upierał się Krysten.

– Oficjalnie to herezja – zgodził się Jerry.

Wpadła jego żona, pulchna blondynka. Była znowu w ciąży. Przestrzeń za oknem zamieniła się w fioletowy letni zmierzch.

– Wiesz, że Watsonowie kupili dzieciakom nowy PC!

Sąsiedzi! Mieszkali po drugiej stronie Układu.

– Czy zjesz klusek na kolację?

Przez drzwi wpadł harmider dzieciaków.

– A co się teraz nosi na Ziemi?

I wyszła, szczęśliwa Jane w bezpiecznym światku klusek, wiosennych kapeluszy i nowych Personal Carriers, nazywanych kaczkami, gdyż umożliwiały tylko niskie loty. Przestrzeń z fioletowej przeszła w gęsty granat, trzeba było przejść do kuchni z abażurem w kratkę i warkoczami czosnku. Na kolację były pierogi z kapustą.

Potem zasypiał w chłodnym łóżku pod białym kocem, otulony ciszą jak wielką moskitierą. Leżąc z szeroko otwartymi oczami, powiedział sobie prawdę. Uciekł z Ziemi. Był nieudacznikiem, nie miał przyjaciół. Bez niego odbywały się kumplowskie eskapady. Siedział w swoim pokoju i się uczył. Pewnej nocy, gdy siedział plecami do okna, pojawił się obiekt na tle nieba. Z wirującej kuli wydobywało coraz więcej światła i spływało na głowę człowieka, ale on, pogrążony w myślach, wcale tego nie zauważył. Jego czaszka zrobiła się przejrzysta i dobrze widać było mózg. Pewne jego części były zupełnie ciemne i nieruchome, inne pokrywał system jasnych punktów, które pulsowały. Promień zza okna dotykał każdego punktu i pomiędzy nimi powstało połączenie w postaci siatki. W cienkich kanałach krążyło światło, przechodząc od jednego punktu do następnego, a potem szło w górę, a kula światła je wchłaniała. Kiedy proces się zakończył, wszystkie punkty świeciły o wiele mocniej niż na początku.

Obliczenia do dyplomu robił sam. Koledzy dali zlecenia w Internecie, by szumieć na balangach. Podłapali posadki, wykorzystując układy. On został na lodzie. Z dziewczynami mu nie szło. „Jesteś za ładny, macho”, mówiły, burząc mu jasne włosy. I odwracały się plecami.

Leżąc z ramionami pod głową, sformułował swój cel. Dokonać wielkiego czynu. Przebić się przez Pola Optyczne na Drugą Stronę! Udowodnić, że istnieje inny świat. To jest wyzwanie!
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NA WŁASNE RYZYKO


 


Następnego ranka Krysten wjechał do wieży kontrolnej, aby pożegnać się z Jerrym, ale zastał człowieka zupełnie innego niż kolega od piwa z poprzedniego wieczoru. Olbrzymia kopuła Stacji rzucała w przestrzeń światło, niczym latarnia morska. Srebrne szafy komputerowe sięgały od podłogi do sufitu, a Jerry, nawigator, siedział na środku sali na obrotowym fotelu, jednocześnie kontrolując wszystkie ekrany. Jednym statkom kazał czekać przepisowe dwie sekundy, by potem, z ogromną prędkością, wycisnąć z komputerów wszystkie ich możliwości, wyliczając współrzędne i otwierając szlaki dla innych.

Krysten stał w jasnej, przestronnej sali, czekając na moment przerwy. Patrzył bezmyślnie na ekran, na którym wyświetlano dziennik Intersat – przez dwadzieścia cztery godziny na dobę.

Poinformowano właśnie, że na Satelicie Oneiron doszło do eksplozji demograficznej. Ludność wzrosła o kilka tysięcy procent. Nikt jednak nie wiedział, jak to się stało. Padały oskarżenia o niedbalstwo podczas sporządzania spisów ludności i o ukrywanie danych, by zapewnić tanią, nierejestrowaną siłę roboczą. A potem pojawiło się pytanie: co z nimi zrobić? Nie byli ludźmi, oczywiście, ale nadano im prawa. Po odczytaniu wiadomości rozpoczęto w studiu dyskusję na temat granic demokracji. Przypomniano ciemnotę średniowiecza, czyli wiek XX, kiedy to nawet ludzie byli dyskryminowani. Jeden z uczestników podchwycił słowo „nawet”, stwierdzając, że takie sformułowanie otwiera pole do nadużyć, a może i do zbrodni. Commonwealth nie należał do cichych przystani – życie tam kipiało.

Jakby w odpowiedzi na te rozważania, Jerry wykonał dwa szybkie ruchy – pokazał palcem w dół na przedmiot leżący na konsoli, a potem uniósł dłoń w geście pożegnania. Na więcej nie mógł sobie pozwolić. Pracował.



 


Nie brakowało paliwa tam, gdzie świeciło Słońce. System optonowy zamontowany na jego statku rozdzierał wiązania, wydzielając uporządkowany strumień. Optony pędziły z prędkością światła, a on, niemal tak samo szybko, parł do przodu.

Wszystkie statki mogły korzystać z nowoczesnego systemu napędu, zwanego systemem optonowym zamkniętym. Wprowadzano go stopniowo przez ostatnie dwadzieścia pięć lat, a odkrycie, które to umożliwiło, miało miejsce przed ćwierćwieczem. Optony były przez cały czas uwięzione w systemie i nie mogły się wydostawać na zewnątrz. Poprzedni system, znany jako optonowy otwarty, miał wiele mankamentów – nie był wydajny, a strumienie optonów wydobywały się z urządzenia, niosąc ze sobą ogromną energię. Energia ta stanowiła poważne niebezpieczeństwo. Każdy, kto trafiłby w wolny strumień optonów, byłby skazany na śmierć. Wielu poświęciło swoje życie w pierwszym okresie zdobywania kosmosu. Jednak udało się dokonać tego epokowego wynalazku i uwięzić uporządkowane, skompaktowane światło, wymuszając nieustający obieg. Urządzenie stało się czymś w rodzaju perpetuum mobile – działało zawsze i nie było wyczerpywalne, bo czy światło może się zużyć, zestarzeć i ściemnieć? Nie było takich przypadków.

Jedynym zagrożeniem mogła być całkowita czerń kosmosu, tam, gdzie nie było światła. Wtedy mogłoby zabraknąć paliwa. Aby do tego doszło, okręt musiałby podróżować bardzo długo, nie zawijać do portów, albo na przystaniach nie odnawiać światła z powodu zapomnienia, niedbalstwa, skąpstwa czy głupoty właścicieli. Takie przypadki jednak się nie zdarzały – przynajmniej nie podano ich do publicznej wiadomości. Teoretycznie jednak mogłyby wystąpić. Jak wówczas można by odnowić światło? Należałoby je zaczerpnąć. Największym dostawcą światła jest żywa istota. Energia biologiczna zawiera w sobie światło. Każdy listek na roślinie świeci, każdy najmniejszy owad jest małym latającym reaktorem, a największą machiną zawierającą światło jest człowiek. Świeci nie tylko jego organizm – serce, wątroba, skóra, kości i żołądek – ale także umysł. Głowa człowieka to potężna latarnia morska, rzucająca snop jasności przez morze mroku.

Wystarczyło więc wyssać światło z żywego organizmu. Taki akt byłby jednak zbrodnią. Może kiedyś się zdarzył, może w przeszłości, ale wypadek taki musiał być starannie ukrywany.

Gdyby doszło do wyczerpania światła i statek leciałby przez długą noc kosmiczną, wystarczyłoby użyć silverblasta. Pilot musiałby wsunąć płytę do szczeliny komputera. Następowałby wówczas kontrolowany wybuch, a zmagazynowane w płycie światło stawałoby się iskrą, uruchamiającą silniki. Ta energia zapewniała wystarczającą moc, by wrócić do portu, czyli na jakąkolwiek planetę, gdzie świeci Słońce i działa system optonowy – a takich miejsc było wiele w całym Solar Commonwealth.

Krysten leciał spokojnie do ostatniej Stacji na granicy, obliczając tory i dyskutując ze swoim komputerem. Stosował zasady optyki, których nauczył się w szkole, ciesząc się, że nie zmarnował lat nauki, które okazały się przydatne w Kosmosie. To dowiodło mu, że świat jest poznawalny, a nauka to narzędzie, które pomaga to osiągnąć. Z determinacją dążył jednak do granic poznanego świata.

Dotarł do portu kosmicznego. Oficer nakazał mu udać się do miasta. Bloki światła poruszyły się i odwróciły. Zniknęła przestrzeń.
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NASZE KSIĄŻKI
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Kyna

Michał Kubacki


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-51-5

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 406
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Nazywa się Green. Kyna Green. Powszechnie znana w Londynie i okolicach jako wiedźma.


Współczesny Londyn. Poznajemy miejsca stanowiące w centrum metropolii oazy dawnych, uważanych za magiczne, puszcz. Jak chociażby skrawek prastarego lasu Queen’s Wood – ponad 20-hektarowy rezerwat, wydzielony w dzielnicy Muswell Hill. 


To tam przyciągająca uwagę niezwykłą urodą, tytułowa Kyna prowadzi swój zakład fryzjerski. Fryzjerka od 250 lat, uzdrowicielka posiadająca nadnaturalne zdolności. Równie sprawnie jak nożyczkami posługuje się magią. Zafascynowana technologią miłośniczka sztuki, z której czerpie ukryte zasoby Mocy. 


Kyna należy do elitarnego Kręgu Władających. Niektórzy mówią z przymrużeniem oka, że wzorem legendarnego agenta MI5 – ma mityczną i mistyczną „licencję na MOCowanie”. 


Stawką w tej grze jest nie tylko życie bohaterów, ale przede wszystkim istnienie całej ludzkości.
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Wiedźma z Podhala

Tom I. Jesteś na to zbyt młoda

Luiza Dobrzyńska


 


Seria wydawnicza: SlaFa!

ISBN: 978-83-67504-15-7
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Opowieść o miłości, przyjaźni, samotności i niezwykle trudnych, ale dojrzałych decyzjach, jakie musi podjąć nastoletnia Edyta Gwerska. Po tragicznej śmierci rodziców piętnastoletnia Edi przeprowadza się z Warszawy do niewielkiej wsi pod Krakowem. Trafia pod opiekę jedynych krewnych, o istnieniu których nie miała wcześniej pojęcia – ciotki Janiny i wuja Freda. Nadprzyrodzone zdolności, które odziedziczyła po matce niekiedy utrudniają życie i kontakt z rówieśnikami, ale bywają też niezwykle pomocne.
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Wiedźma z Podhala

Tom II. Nie jestem już dzieckiem

Luiza Dobrzyńska


 


Seria wydawnicza: SlaFa!

ISBN: 978-83-67504-50-8
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Znakomita kontynuacja losów Edyty. Dziewczyna żyje w dwóch światach. Chodzi do zwyczajnej szkoły, przygotowuje się do matury, pomaga ciotce w opiece nad zwierzętami, uczy się jak być wiedźmą. Magiczny świat wykreowany przez autorkę, cała plejada niedostrzegalnych ludzkim okiem istot rodem z baśni, legend i prasłowiańskich wierzeń, zagadki, tajemnice, chwile grozy i niezwykłe przygody bohaterów tej powieści – wszystko to sprawia, że od książki nie sposób się oderwać.
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Wiedźma z Podhala

Tom III. W poszukiwaniu siódmej siostry

Luiza Dobrzyńska
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Wiedźma z Podhala: W poszukiwaniu Siódmej Siostry, to długo oczekiwana kontynuacja losów Edyty Gwerskiej z powieści Jesteś na to zbyt młoda. Stanowi ona jednak zupełnie odrębną historię. Każdy, kto nie czytał pierwszej części, z łatwością zorientuje się w losach bohaterki i jej przyjaciół.


Autorka sprawnie wprowadza czytelnika w jej historię i snuje opowieść dalej tak, by mógł się z nią zaprzyjaźnić już od pierwszych stron książki. Wiedźma z Podhala to wciągająca i ciekawa powieść, w której dawne podania i baśnie mieszają się z nowoczesną codziennością i wpisują w życie XXI wieku.


To opowieść o miłości, przyjaźni, samotności i niezwykle trudnych, ale dojrzałych decyzjach, jakie musi podjąć nastoletnia Edyta, aby ochronić swoich przyjaciół. Nadprzyrodzone zdolności, jakimi obdarzyła ją natura, niekiedy bardzo utrudniają jej życie i kontakt z rówieśnikami, jednak często bywają bardzo pomocne. Powieść Luizy Dobrzyńskiej czyta się jednym tchem. To wyśmienita pozycja dla nastolatek, które chciałyby się oderwać od rzeczywistości.
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Córka Azrai

Tom I

Oksana Usenko
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Trylogia „Córka Azrai” wyrosła na kanwie dziecięcych marzeń, miłości do ojczyzny, oczarowania morzem oraz szczerego podziwu dla podwodnego świata. Syreny jako ucieleśnienie tajemniczego piękna, ryby, glony i cała ta niesamowita różnorodność fascynowały mnie bowiem od najmłodszych lat. 


„Córka Azrai” to dobra baśń, ale jak każda bajka składa się z fragmentów prawdziwego życia: faktów, opowieści, myśli i emocji, których osobiście doświadczyłam lub napotkałam na swojej życiowej drodze. 


W tej książce znajdziesz nie tylko przygody, ale także opowieść o zwykłych mieszkańcach Ukrainy w spokojnych, choć nie najłatwiejszych latach 90. XX wieku, dziewczęce marzenia i oczywiście morze. 


Oksana Usenko


 





 


NASTOLETNIA BOHATERKA • RETELLING BAŚNI • SYRENY • PODWODNY ŚWIAT • DOJRZEWANIE • PIERWSZA MIŁOŚĆ




[image: Okładka książki Córka Azrai tom II]

 


Córka Azrai

Tom II. Tajemnice oceanu

Oksana Usenko
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Trylogia „Córka Azrai” wyrosła na kanwie dziecięcych marzeń, miłości do ojczyzny, oczarowania morzem oraz szczerego podziwu dla podwodnego świata. Syreny jako ucieleśnienie tajemniczego piękna, ryby, glony i cała ta niesamowita różnorodność fascynowały mnie bowiem od najmłodszych lat. 


„Córka Azrai” to dobra baśń, ale jak każda bajka składa się z fragmentów prawdziwego życia: faktów, opowieści, myśli i emocji, których osobiście doświadczyłam lub napotkałam na swojej życiowej drodze. 


W tej książce znajdziesz nie tylko przygody, ale także opowieść o zwykłych mieszkańcach Ukrainy w spokojnych, choć nie najłatwiejszych latach 90. XX wieku, dziewczęce marzenia i oczywiście morze. 


Oksana Usenko
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Córka Azrai

Tom III. Sekrety Azrai

Oksana Usenko
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Science Fantasy Fiction, Young Adult


 





 


Trylogia „Córka Azrai” wyrosła na kanwie dziecięcych marzeń, miłości do ojczyzny, oczarowania morzem oraz szczerego podziwu dla podwodnego świata. Syreny jako ucieleśnienie tajemniczego piękna, ryby, glony i cała ta niesamowita różnorodność fascynowały mnie bowiem od najmłodszych lat. 


„Córka Azrai” to dobra baśń, ale jak każda bajka składa się z fragmentów prawdziwego życia: faktów, opowieści, myśli i emocji, których osobiście doświadczyłam lub napotkałam na swojej życiowej drodze. 


W tej książce znajdziesz nie tylko przygody, ale także opowieść o zwykłych mieszkańcach Ukrainy w spokojnych, choć nie najłatwiejszych latach 90. XX wieku, dziewczęce marzenia i oczywiście morze. 


Oksana Usenko


 





 


NASTOLETNIA BOHATERKA • RETELLING BAŚNI • SYRENY • PODWODNY ŚWIAT • DOJRZEWANIE • PIERWSZA MIŁOŚĆ
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Córka Azrai - Донька Азраї

Oksana Usenko


 


Seria wydawnicza: FantaSFa

ISBN: 978-83-962412-9-0

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 652 (327+325)

Wersja polsko-ukraińska


 





 


NASTOLETNIA BOHATERKA • RETELLING BAŚNI • SYRENY • PODWODNY ŚWIAT • DOJRZEWANIE • PIERWSZA MIŁOŚĆ
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Chciej mnie zawsze

Jakub Turkiewicz


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-962412-2-1

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 414

Fantastyka, Kryminał, Space Opera


 





 


Bohaterem powieści jest Michał Kerol, najlepszy na świecie detektyw z przełomu XX i XXI wieku. W 3053 roku, staje przed nim nowa zagadka kryminalna. Musi znaleźć zabójcę kapitana statku „Szczupak”, na którym poprzez kosmiczną pustkę podróżują tysiące ludzi. Kłopot w tym, że śledztwo idzie średnio, a detektyw nie jest do końca sobą. 


„Morderstwo, władza, manipulacje i ludzkie namiętności. Elegancki kryminał science fiction, czerpiący z klasyki noir. Gdzie osobowość, świadomość, doświadczenie i wspomnienia polskiego detektywa z XX wieku zostają wszczepione w sklonowane ciało jego sobowtóra, daleko od Ziemi i kilka setek lat w przyszłości”. 


Jacek „Franco” Horęzga


 


„Debiutancka powieść Jakuba Turkiewicza zaskakuje świeżością pomysłów i spojrzenia na temat. Autor z niezwykłą lekkością przeskakuje od poważnego, nawet dramatycznego tonu do niefrasobliwej żartobliwości i z powrotem. Od początku do końca gra na emocjach czytelnika z kunsztem wytrawnego artysty i bez przerwy go zaskakuje”. 


paradoks.net.pl


fragment recenzji


 





 


DYSKTOPIA • MIŁOŚĆ • MORDERSTWO • WŁADZA • GWIEZDNA FLOTA • PODRÓŻ SENTYMENTALNA • REJSY MIĘDZYPLANETARNE • ANDROIDY
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Gwiezdne szczenię

Jacek Izworski


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-962412-0-7

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 674

Science Fiction, Boys’ Young Adult


 





 


Uśmiechnięta nadzieja w każdym

zakątku Wszechświata. 

Wojtek Mieczysławski


 


Książka jest uhonorowaniem życia i twórczości Jacka Izworskiego – bardzo niepełnosprawnego fantasty, pioniera fandomu, tłumacza i redaktora. Wydana na początku lat 80. XX wieku nie zyskała powszechnej aprobaty i przychylności w środowisku miłośników fantastyki, stając się jednocześnie fenomenem i „największą przygodą młodości” dla wielu czytelników niezwiązanych z fandomem. 


„Opowieść snuta przez autora podzielona jest na cztery części, które składają się na bardzo interesującą fabułę przedstawianą z różnych perspektyw. Jest to spotkanie ludzi z obcymi istotami oraz wmieszanie się w ich życie. 


Jesteśmy też świadkami wielu podróży kosmicznych i odwiedzin na innych planetach. Bardzo przypadło mi do gustu opisanie genezy wydarzeń, które są główną osią fabularną. Cenię książki, które dają mi jasny wstęp i wyjaśnienie realiów. Ciekawie wypada również omówienie różnych technikaliów”. 


paradoks.net.pl


fragment recenzji


 





 


KULTOWA KSIĄŻKA • SPACE OPERA • PODRÓŻE KOSMICZNE • ANTOLOGIA • WSPOMNIENIA • OPOWIADANIA • WIERSZE
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Ciemność

Stanisław Karolewski


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-30-0

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 382

Literatura piękna, Fantastyka, Urban Fantasy


 





 


„Przez malownicze krajobrazy Wrocławia, autor snuje historię bohatera, Szonaja, który tajemniczo traci pamięć i zostaje wplątany w intrygujące wydarzenia. Fabuła rozwija się w sposób hipnotyzujący, a czytelnik odkrywa, że ptasia zaraza to tylko jedna z wielu zagadek, które splatają się wokół postaci Ingrid i tajemniczego Klubu Bibliofilów”. 


Salomon


lubimyczytać.pl


 


„Ta szkatułkowa powieść, której pierwszoplanowe wątki ukrywają drugie dno, dostrzegalne między wersami, opowiada misternie utkaną historię z pogranicza fikcji i jawy”. 


Kasia


lubimyczytać.pl


 


„Wszystko zaczyna się od spadających na ulice wrocławskiego Nadodrza ptaków i realistycznych obrazków z życia ich czyścicieli... Spalone kamienice, skupy surowców, brudne zaułki, antykwariaty. Perspektywa horyzontalna. Chodniki. Piwnice. Buty. Książki, obrazy, niebezpieczne wspomnienia i miejskie legendy. Ktokolwiek tęskni do takich klimatów, na pewno będzie lekturą „Ciemności” ukontentowany. To taki Bruno Schulz w wersji noir – mrok jest tu wręcz ontologiczny, jest sposobem odczytywania/ kamuflowania rzeczywistości”. 


Wojciech Szyda





 


POWIEŚĆ SZKATUŁKOWA • ODWOŁANIA DO KLASYKI • EMOCJONALNA PODRÓŻ PRZEZ CZAS I PRZESTRZEŃ • REALIZM MAGICZNY
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Szaman

Wizje profetyczne Tom I

Emma Popik


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-09-6

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 444

Sci-Fi, Postapokalipsa, Fantasy, Innerspace


 





 


Mało jest w fantastyce autorek tak wszechstronnych, obdarzonych tak wnikliwym zmysłem obserwacji, umiejętnością budowania opowieści [...]. Jeśli jest jakaś królowa polskiej fantastyki, to [...] jest nią właśnie Emma Popik.


Bartek Biedrzycki


 


Antologia premierowych w większości opowiadań Emmy Popik – legendy i wychodzącej z cienia (po przygodach z mainstreamem) – królowej polskiej science fiction, wypromowanej swego czasu przez Macieja Parowskiego. Oniryczny klimat niepokojących wizji, obrazy z makabrycznej przyszłości, odhumanizowany świat, żądza w zderzeniu z energią Miłości – krótkie teksty, gęste od znaczeń, duszne od klimatu. Każdy z nich z powodzeniem może być rozwinięty w większą formę. 


Zbiór urozmaicono publicystyką i poezją Autorki oraz okolicznościowymi tekstami innych autorów, powiązanymi z tematyką zbioru zasadniczego i wywiadami. 


W zintegrowanym dodatku publicystyczno-krytycznym „Formy z Chaosu” publikujemy teksty okolicznościowe o autorce, galerię prac chorzowskiej pisarki i artystki Katarzyny Szewioły-Nagel oraz pierwszą część kultowej i ważnej książki „Genetyka Bogów”, której ciąg dalszy opublikujemy w kolejnych tomach cyklu.


 





 


ANTOLOGIA • KOBIECYM OKIEN • PROFETYZM • PARAPSYCHOLOGIA • WIZJE ZAGŁADY LUDZKOŚCI • ZJAWISKA PARANORMALNE • UFO
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Szamanka

Wizje profetyczne Tom II

Emma Popik


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-30-0

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 382

Sci-Fi, Postapokalipsa, Fantasy, Innerspace


 





 


Emma Popik to pisarka-szamanka, bogata mądrością wielu pokoleń kobiet, która swoją literaturą – magią słowa – próbuje naprawić chorą duszę naszego zepsutego świata. 


Jacek Inglot 


 


“Była Szamanką i była bardzo piękna. Czarne włosy spływały gęstą falą na ramiona i lśniły. Oczy odgadywały sens, gdy skierowała wzrok na wydarzenia, a czyniła to od ich początku [...] 


Kiedy był ten pierwszy raz? Świat przechylał się poza krawędź, tak jak teraz, już nawet nie było potrzebne najlżejsze dotknięcie palcem, by się zwalił w głębię przepaści, pokruszony na kawałki, podobne bryłom skały. Jeszcze chwila, jeszcze tylko chwila, by runął. 


A co robili głupi ludzie? Walczyli pomiędzy sobą o kawałek władzy, o rację, która nią nie jest i trwa chwilę, zanim zniknie”. 


Tak rozpoczyna się drugi tom „Wizji Profetycznych” – antologii opowiadań gdańskiej autorki, która dokonała feministycznego przełomu w polskiej fantastyce, w połowie lat 80. XX wieku. Tytułowe opowiadanie „Szamanka” zostało napisane specjalnie dla nas. W tomie zebrano między innymi nowe teksty, nigdzie do tej pory niepublikowane, urozmaicając zbiór o kilka retrospekcji.


 





 


ANTOLOGIA • KOBIECYM OKIEN • PROFETYZM • PARAPSYCHOLOGIA • WIZJE ZAGŁADY LUDZKOŚCI • ZJAWISKA PARANORMALNE • UFO
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Cyklop

Emma Popik


 


Seria wydawnicza: PostFa

ISBN: 978-83-67504-26-3

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 380

Science Fiction, Postapo


 





 


To było wtedy, gdy cywilizacja zmieniła kolor


 


Czy patrząc na świat jednym okiem można widzieć więcej? Takie pytanie można by postawić przed bohaterem tej postapokaliptycznej, dystopijnej powieści. Emma Popik przedstawiła ponurą wizję brutalnego świata, w którym człowieczeństwo można zakwestionować niemalże na każdym kroku. 


„Kim właściwie jest bohater mojej książki? Ma dziewiętnaście lat i jedno oko. Uciekł z domu i wałęsał się sam po przerażającym mieście. Żyje w całkowicie wrogim świecie”. 


Emma Popik


 


„Domniemane barbarzyństwo zmutowanego chłopaka służy innym wyłącznie maskowaniu własnej dzikości. Jego powieściowe przygody dowodzą jednego: najłatwiej zrujnować w człowieku człowieczeństwo i najtrudniej je odbudować”. 


Jacek Inglot


 





 


POSTAPO • MUTACJE • EKSPERYMENTY • IMPLANTY • SUROGATKI • DEGRADACJA • ZANIK ETYKI • GRANICE CZŁOWIECZEŃSTWA




[image: Okładka książki Cień nadziei]

 


Cień nadziei

Luiza Dobrzyńska


 


Seria wydawnicza: PostFa

ISBN: 978-83-67504-34-8

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 340

Science Fiction, Postapo


 





 


Wielka Wojna Europejska przetasowała układ sił na świecie. Rosja przejęła kontrolę nad wschodnią Europą i cofnęła te tereny w rozwoju o ponad stulecie. Ludzie żyją tam w biedzie, a rzeczywistość srogo ich doświadcza. 


Powieść drogi osadzona w postapokaliptycznej alternatywnej rzeczywistości. Motorem napędowym dla trójki głównych bohaterów jest prozaiczna rzecz – poszukiwanie pomocy medycznej tam, gdzie według wskazań ma istnieć lepszy świat. Jednak lepszy nie musi oznaczać chętny do bezinteresownej pomocy. 


Książka napisana przed 24 lutego 2022 i wydana na rynku anglojęzycznym przez Royal Hawaiian Press w 2021. 


„Opowieść o sztuce przetrwania w świecie, w którym najgorsze bestie to ludzie”. 


paradoks.net.pl 


fragment recenzji


 





 


POWIEŚĆ DROGI • HISTORIA ALTERNATYWNA • UKRAINA • POLSKA • EPIDEMIA • REGRES CYWILIZACJI • MISJA RATUNKOWA
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A jednak istnieję

Smocze opowieści księga I

Paweł Szumił


 


Seria wydawnicza: SmoFa

ISBN: 978-83-67504-39-3

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 336

Science Fantasy Fiction


 





 


Pierwszy tom znakomitego cyklu S-F „Smocze opowieści”, przełożonego na język polski przez Jacka Izworskiego – jednego z pionierów polskiej fantastyki naukowej i jednocześnie jej badacza i biografa. 


O dziwnych stworach, które stopniowo zaczynają dominować we wspólnej z ludźmi cywilizacji, w równoległym wszechświecie. 


Tom otwiera jednocześnie nową, dawno zapowiedzianą i długo oczekiwaną serię naszego wydawnictwa: „Smoki Fantastyki” (w kuluarach zwaną „SmoFa”). 


„To Jackowi Izworskiemu, jego nieustępliwości, zawdzięczamy fakt, że ta powieść – otwierająca długi cykl – przeoczona przez wydawców w okolicach roku dwutysięcznego, trafia wreszcie do czytelnika polskiego. Tłumaczył Szumiła wierząc, że któregoś dnia książka trafi na księgarskie półki. I cóż, wreszcie tak się dzieje. [...] Postać smoka zostaje w pamięci, ale co ważne – zostają w pamięci również zadawane przez niego pytania, które w gruncie rzeczy są przeciez uniwersalne.” 


Romuald Pawlak


 





 


SMOKI • HUMOR • INNE WYMIARY • BIOFORMACJA • GRANICE POZNANIA • TOŻSAMOŚĆ
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Inquisitor

Zemsta Tezcatlipoki oraz inne opowieści mitologie tom I

Jacek Inglot


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-962412-7-6

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 504

Fantastyka, Kryminał, Urban Fantasy


 





 


Pierwsze, pełne wydanie historii nauczyciela polonisty, który staje w szranki ze staroazteckim demonem i edukacją licealnej młodzieży. Zawiera rozdziały odrzucone przez poprzednich wydawców, przeredagowane i napisane na nowo. 


„Powieść jest solidna, oryginalna, pełna specyficznego, nieco czarnego humoru. Spojrzenie na szkołę, uczniów, nauczycieli z perspektywy polonisty – samozwańczego inkwizytora jest naprawdę zabawne. Pomysł na głównego antagonistę, również udany prastary demon, będący wrogiem piekła i nieba, idealnie dostosowujący się do współczesnych realiów i nowoczesnych technologii”. 


GrzegorzAleksander


lubimyczytać.pl


 


„Intryga, którą buduje autor, z każdym fragmentem nabiera rozmachu i rumieńców. Poznajemy głęboko skrywane myśli bohaterów oraz ich pasje i namiętności. Nieraz ociera się to wręcz o patologię, ale jest jednocześnie boleśnie autentyczne.” 


paradoks.net.pl


fragment recenzji


 





 


ZAKAZANA MIŁOŚĆ • POLSKA SZKOŁA • WIRTUALNA RZECZYWISTOŚĆ • YOUNG ADULT • TRUDNA MŁODZIEŻ • OSTRY HUMOR • DEMONY
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Antipolis

Tomasz Fijałkowski


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-06-5

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 354

Science Fiction, Historia alternatywna


 





 


„Antipolis to miasto, któremu wywróżono zniszczenie. Logika snu, wizji i przeczuć napędza intrygę pełną korytarzy, ślepych zaułków, drzwi prowadzących donikąd i urywających się nagle schodów. Część zagadek znajdzie rozwiązanie. Wielu umrze, zanim pozna prawdę. Tylko nieliczni zrozumieją...” 


Tomasz Fijałkowski


 


„Strach bywa doskonałym utrwalaczem wiary, nie tylko w bogów.” 


Jacek Inglot, Posłowie


 


„Tomasz Fijałkowski zbudował jedyny w swoim rodzaju świat, skonstruowany z alternatywnej historii Polski zmieszanej z elementami fantastyki – to prawdziwa mieszanka wybuchowa. Polska wygrywa wojnę i staje się mocarstwem ze stolicą w Antipolis, chrześcijaństwo to niszowa religia, niemalże sekta, a wśród szarych obywateli kryją się ludzie z nadprzyrodzonymi zdolnościami, których werbuje tajemnicza Struktura.


Zbliża się Zenit – trudno powiedzieć czym jest naprawdę – ale ma odmienić, może nawet zniszczyć świat”. 


rzeczokulturze.blogspot


fragment recenzji


 





 


POLSKA • HISTORIA ALTERNATYWNA • MITOLOGIA • EPIEANIE • INTRYGI • SPISKI • TAJNE ORGANIZACJE • ZAGADKI • PRZEPOWIEDNIE
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Sierpy Kronosa

Tomasz Fijałkowski


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-56-0

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 456

Science Fiction, Historia alternatywna


 





 


„To nieszablonowa powieść łamiąca zasady klasycznej historii alternatywnej z fabułą zbudowaną w świecie niby znajomym, a jednocześnie niezwykle obcym i odmiennym. Można wręcz stwierdzić, że wszystko na tym torze historii poszło inaczej. Nad całością czuwa niezawodny autor i to w dwójnasób. 


Książka zachwyca bogactwem przedstawionego świata, a także jego pomysłowością i poziomem szczegółów. Jest to obraz dopracowany i interesujący, który powinien zaciekawić koneserów literatury pięknej czerpiącej ze źródła realizmu magicznego jak i miłośników fantastyki, którym nie są obce inne światy i nadprzyrodzone moce”. 


SoFiK


fragment recenzji


 


„Myślę, że to będzie już pisarski znak Fijałkowskiego, to mieszanie konwencji, tworzenie rodzajowych hybryd i chimer. Skądinąd znak czasu. Zresztą dzięki temu nie grozi mu zimitowanie przez Sztuczną Inteligencję, która podobno lada dzień ma zacząć pisać powieści dla mas (jak u Orwella). Na tak osobliwe połączenia w fabule historiozofii, magii, nauki i religii żaden elektroniczny sztuczniak na pewno nie wpadnie”. 


Jacek Inglot, Posłowie


 





 


HISTORIOZOFIA • REALIZM MAGICZNY • NAUKA • MAGIA • RELIGIA




[image: Okładka książki POL TREK. W imieniu Rzeczypospolitej]

 


Pol Trek

W imieniu Rzeczypospolitej

Luiza Dobrzyńska


 


Seria wydawnicza: FantaSFa

ISBN: 978-83-962412-4-5

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 502

Science Fiction, Komedia


 





 


W XXIV wieku Polacy ruszają w kosmos. Na przekór wszystkim, żeby udowodnić, że Polak potrafi. Przecież nie będziemy gorsi! Kosmiczna epopeja i kosmiczne jaja jakie z tego wynikną, to typowa inteligentna satyra i mieszanka motywów popkulturowych.


 


„Pol Trek. W imieniu Rzeczypospolitej został napisany ze swadą i niewymuszonym humorem, dlatego bawi i ciekawi”. 


polter.pl


fragment recenzji


 


„Polacy lecą eksplorować przestrzeń kosmiczną. Należy po tym stwierdzeniu zadać pytanie „Co może pójść nie tak?” i przepis na mocną historię gotowy. Zatem rzeczywiście jest to epicka opowieść o wielu codziennych problemach, które mogą dopaść człowieka, i nie tylko, na statku kosmicznym”. 


paradoks.net.pl


fragment recenzji


 


„Luiza Dobrzyńska wysłała Polaków w kosmos z ogromną finezją i dawką swojskości. Dzięki czemu humor całej powieści po prostu wymiata, a wszystkie gagi sytuacyjne okraszone soczyście dobrze nam znaną butą, brawurą i religią, powodowały, iż przez cały czas trwania powieści uśmiech nie spełzał mi z twarzy”. 


unserious.pl





 


PASTISZ • SATYRA • GROTESKA • HUMOR • POLACY W KOSMOSIE • EKSPLORACJA KOSMOSU • AWANTURNICZE PRZYGODY • STEREOTYPY




[image: Okładka książki Dusza]

 


Dusza

Luiza Dobrzyńska


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-962412-5-2

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 220

Science Fiction


 





 


W świecie przyszłości, żeby zaznać odrobiny radości rodzicielskiej trzeba mieć odpowiedni schemat genetyczny i dostatecznie wysoki numer. A czy wolno kochać? Zależy od definicji i obiektu uczuć. No i zostaje najważniejsza sprawa – co czyni człowieka człowiekiem. Czy jest to dusza? Czy dusza jest wyłącznie domeną człowieka?


„Często rozmyślam nad tym, jak będzie wyglądało nasze życie za kilkadziesiąt lat. Czy podąża ono w dobrym kierunku i czy rozwinięcie technologiczne okaże się dla ludzi lepsze czy gorsze. Temat androidów jest ostatnio coraz częściej poruszany i wiele razy zastanawiałam się, czy jest to pozytyw, czy negatyw. Czy te maszyny mogą okazać się przydatne, czy ich rola polegać ma raczej na tym, by dostarczać zastrzyk gotówki firmom, które ewentualnie chciałyby zająć się ich produkcją”. 


Martyna


lubimyczytać.pl


 


„Książka bardzo przyjemna w odbiorze, pozostawia czytelnika z refleksjami na temat przyszłości rodzaju ludzkiego, jak też z pragnieniem poznania dalszych losów bohaterów”. 


Cylonka


lubimyczytać.pl





 


SILNA POSTAĆ KOBIECA • SKOMPLIKOWANA MORALNOŚĆ • ROMANS • DYSTOPIA • ANDROIDY • DOBÓR GENETYCZNY • KONTROLA URODZEŃ




[image: Okładka książki Powroty]

 


Powroty

Adam Pietrasiewicz, Wojciech Bogaczyk


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-00-3

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 558

Science Fiction, Historical Fiction


 





 


W ręce Piotra Zarzeczańskiego trafia unikatowy przedmiot pozwalający na podróże w czasie. Tak głosi legenda i zaprzyjaźniony sprzedawca. Czy bohater w to wierzy? Oczywiście, że nie, ale postanawia sprawdzić. Teraz pytanie, czy uda mu się naprawić czy zepsuć historię. Znakomita proza przygodowa z pogranicza historii, polityki i fantastyki. 


„[...] książka, która odpowiada na nurtujące wiele osób pytanie: „co by było, gdyby?”. I to jak odpowiada! Polacy mają tendencję do tworzenia historii alternatywnej, która leczy nasze rany z przeszłości i kompleksy. Tymczasem autorzy tej książki stawiają sobie chyba za cel pokazanie „realnej” historii alternatywnej. 


Co się kryje pod takim intrygującym hasłem? Otóż rzecz prosta – autorzy stworzyli fabułę, która nie wpisuje się w trend i kanon polskich historii alternatywnych. Zajęli się próbą przewidzenia, jak na losy kraju wpłyną zmiany zarówno drobne, jak i kolosalne. Oczywiście mechanizmy kształtowania historii nie są łatwe do odtworzenia, jednak mam przekonanie, że wykonano w tym wypadku naprawdę solidną pracę”. 


paradoks.net.pl


fragment recenzji


 





 


PARADOKS CZASU • HISTORIA POLSKI • PODRÓŻE W CZASIE • ANTYUTOPIA • RÓWNOLEGŁE ŚWIATY • KWANTOWA RZECZYWISTOŚĆ




[image: Okładka książki Poza Światem. Nierealna rzeczywistość]

 


Poza światem

Nierealna rzeczywistość

Henryk Tur


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-48-5

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka ze skrzydełkami

Ilość stron: 410

Science Fiction, Antologia


 





 


Antologia złożona z mini powieści „Poza światem” oraz pięciu opowiadań pod wspólnym tytułem „Nierealna rzeczywistość” jest dowodem na kreatywność Henryka Tura. Autor użył motywu kreowania rzeczywistości jako przewodniego dla całej książki. Chociaż światotwórstwo to flagowy wyznacznik fantastyki, to w tym przypadku, dostajemy głębię pod warstwą fabularną. 


„Bohater Stanisław Kowalski, jedyny ocalały z katastrofy lotniczej jest zmuszony znaleźć sposób na przeżycie. Los jednak podaje mu rękę. Ktoś zapewni mu gościnę. Kwestia, jaka będzie jej cena, ponieważ dochodzimy tu do prawdy starej jak świat – nie ma nic za darmo.


Opowieść nabiera tempa bardzo szybko i równie szybko znajduje rozwiązanie. Dowiadujemy się o tym, jak powstało całe to miejsce, gdzie trafił bohater oraz jak kręci się rzeczywistość tej krainy. A jest ona niezwykle groteskowa. Jeden moment określiłbym nawet jako scena z typowego gore. Jest to jednak bardzo ważny element układanki, który determinuje, gdzie jest granica człowieczeństwa”. 


SoFiK


fragment recenzji


 





 


ALTERNATYWNE ŚWIATY • ODMIENNE STANY ŚWIADOMOŚCI • WIRTUALNA RZECZYWISTOŚĆ • BAŚNIOWE STWORY • MULTIWERSUM • PĘTLA CZASU




[image: Okładka książki Nieznanych Polaków historie niezwykłe]

 


Nieznanych Polaków historie niezwykłe

Piotr Marczak


 


ISBN: 978-83-67504-19-5

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 314

Historia, Literatura popularnonaukowa


 





 


Jedenastu niesamowitych ludzi, którzy zapisali się na kartach historii, a nie każdy o nich słyszał. Ich fascynujące życiorysy i przygody, to porywające opowieści na długie wieczory. Ich wielką zaletą, jest prozaiczna sprawa – wydarzyły się naprawdę. Tym razem nie ma tutaj żadnej fikcji, to surowa i bardzo barwna historia. 


„Przedstawiane życiorysy są naprawdę barwne i nieszablonowe, pełne niezwykłych przygód, stanowiących gotową kanwę dla filmu światowej klasy. Książka stanowi doskonałe antidotum na polski kompleks niższości wobec reszty świata, umiejętnie podsycany przez niektóre środowiska, a ponadto jest bardzo ciekawa i napisana piękną, klasyczną polszczyzną. Tak właśnie należałoby pisać podręczniki”. 


paradoks.net.pl


fragment recenzji


 


„Jeśli myślicie, że byli rzewnymi bohaterami szkolnych czytanek, to mylicie się jak Napoleon pod Moskwą. Oto same charakterne typy, awanturnicy, zabijacy, podróżnicy, a przy tym szczerzy patrioci. Z całego serca polecam książkę Piotra Marczaka, mego kolegi ze studiów, o niezwykłych przygodach polskich bohaterów z XIX i XX wieku”. 


Jacek Komuda


 





 


POSTACIE HISTORYCZNE • SŁAWNI POLACY • PATRIOTYZM • WALKA O WOLNOŚĆ • ZAPOMNIANI BOHATEROWIE




[image: Okładka książki Czarnuszka]

 


Czarnuszka

Ewa Piasecka


 


ISBN: 978-83-67504-70-6

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 214

Fantasy


 





 


Zbiór opowieści o czarodziejce, Kobiecie-Która-Wie i która wiedzą dzieli się z tymi, którzy ją odnajdują na swej drodze. To opowiadania, które mają moc zmiany tego, kto je czyta. Główny przekaz książki dotyczy wiary tak mocnej, że zmienia ona rzeczywistość, zarówno bohaterki, jak i czytelników. 


Jest to również opowieść o wewnętrznej podróży w najciemniejsze miejsca duszy; o tym, że za największym lękiem kryją się najwspanialsze skarby: spokój wewnętrzny, życie w zgodzie ze sobą, radość i szczęście; o tęsknocie za ukochanym; utracie i odzyskaniu nadziei; odwadze i wytrwałości w spełnianiu marzeń. 


Autorka, nauczycielka uważności, przewodniczka duchowa. Poprzez indywidualną medytację prowadzi do wewnętrznego świata i pomaga uwolnić się od tego, co przeszkadza w życiu. Wspiera w zmianie przekonań i schematów.


 





 


SILNA POSTAĆ KOBIECA • CZAROWNICA • ROZWÓJ OSOBISTY • KWANTOWA RZECZYWISTOŚĆ • TRANSFORMACJA




[image: Okładka książki Czarownica tom I]

 


Czarownica

Noc na Łysej Górze, księga I

Krzysztof Rudowski


 


Seria wydawnicza: OdeSFeros

ISBN: 978-83-67504-66-9

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 380

Literatura piękna, Fantastyka


 





 


Niby-bajka dla dorosłych, wyrosła ze swojskiego, słowiańskiego folkloru ludowego. Pełno tu czarownic, czartów, tajemniczych zakonów, męskich fantazji, wyuzdania i rozpasania oraz orgiastycznych sabatów, przetaczających się po zboczach Łysej Góry w wigilię Nocy Świętojańskiej. Jednocześnie „Czarownica” Rudowskiego, znanego, wrocławskiego literata i redaktora, mocno ukorzeniona jest w klasykach literatury, jej toposach i mitach. 


„Rudowski w swojej „Czarownicy” świadomie łamie schematy cechujące współczesną fantastykę literacką, prowadząc nas do własnego bajkowego świata, w którym Eulalia, ukochana bohatera, jawi się siostrą Małgorzaty z niezapomnianego dzieła Bułhakowa, klasztor zagubiony w głuszy wydaje się podobny do tego z „Imienia róży” Umberto Eco, zaś wiedźma Celinella więżąca narratora w celu erotycznego wykorzystania to potomkini czarodziejki Kirke, dybiącej na przystojnego Odysa. Tego rodzaju rozpoznania dodają smaku lekturze, choć najważniejsza jest przyjemność podążania tropem bohatera, który na przemian przeżywa niezwykłe przygody i namiętne chwile w ramionach olśniewających okazów fauny fantastycznej”. 


Jacek Inglot


 





 


WIEDŹMY I CZAROWNICE • CZARTY I BIESY • SABAT NA ŁYSEJ GÓRZE • ONIRYCZNA WYPRAWA W ŚWIAT EANTAZJI I OBSESJI




[image: Okładka książki Czarownica tom II]

 


Czarownica

Noc na Łysej Górze, księga II

Krzysztof Rudowski


 


Seria wydawnicza: OdeSFeros

ISBN: 978-83-67504-66-9

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 380

Literatura piękna, Fantastyka


 





 


Niby-bajka dla dorosłych, wyrosła ze swojskiego, słowiańskiego folkloru ludowego. Pełno tu czarownic, czartów, tajemniczych zakonów, męskich fantazji, wyuzdania i rozpasania oraz orgiastycznych sabatów, przetaczających się po zboczach Łysej Góry w wigilię Nocy Świętojańskiej. Jednocześnie „Czarownica” Rudowskiego, znanego, wrocławskiego literata i redaktora, mocno ukorzeniona jest w klasykach literatury, jej toposach i mitach. 


„Rudowski w swojej „Czarownicy” świadomie łamie schematy cechujące współczesną fantastykę literacką, prowadząc nas do własnego bajkowego świata, w którym Eulalia, ukochana bohatera, jawi się siostrą Małgorzaty z niezapomnianego dzieła Bułhakowa, klasztor zagubiony w głuszy wydaje się podobny do tego z „Imienia róży” Umberto Eco, zaś wiedźma Celinella więżąca narratora w celu erotycznego wykorzystania to potomkini czarodziejki Kirke, dybiącej na przystojnego Odysa. Tego rodzaju rozpoznania dodają smaku lekturze, choć najważniejsza jest przyjemność podążania tropem bohatera, który na przemian przeżywa niezwykłe przygody i namiętne chwile w ramionach olśniewających okazów fauny fantastycznej”. 


Jacek Inglot


 





 


WIEDŹMY I CZAROWNICE • CZARTY I BIESY • SABAT NA ŁYSEJ GÓRZE • ONIRYCZNA WYPRAWA W ŚWIAT EANTAZJI I OBSESJI
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Księgi

Adam Boberski


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-751-

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 414

Literatura piękna, Fantastyka


 





 


Erudycyjny miks wątków, opowieści, przywołań i odwołań, glos i dodatków, gąszcz cytatów prawdziwych i ostentacyjnie udawanych, odwołań do literatury, kultury, nawet telewizji,
która, choć obrazkową, jakąś tam kulturą jest. Człek nie obyty z tym śmietnikiem myśli, idei, motywów, tropów, archetypów i toposów może mieć niejaki problem w orientacji, skoro
już w opowieści wstępnej o wrażliwym rzeźniku (doprawdy wspaniały to kawałek o zabijaniu zwierząt, po którym chce się natychmiast zostać weganinem) w tle czai się Dostojewski ze swoimi niemiłosiernymi bohaterami, Raskolnikowem i Mikołką. W tych opowieściach bohaterski Nemeczek („Chłopcy z Placu Broni” Ferenca Molnára) zmienia się w sympatycznego pieska Pana Bazylego, który ma do odegrania swoją własną rolę, z kolei wieś Powitna wydaje się równie realistycznie magiczna jak Macondo u Márqueza („Sto lat samotności”). I tak przez kilkaset stron, galopujący postmodernistyczny kolaż nawiązań i odwiązań, zmuszający czytelnika do wysilonego przypominania sobie dawno czytanych lektur i dawno nie widzianych obrazów, przy czym mistyfikacja goni mistyfikację. Autor – jak to Boży Szaleniec – za nic ma, że postmodernizm przeminął i obecnie jesteśmy na etapie intensywnego zapominania o tym, co było, przeszło i słusznie przeminęło, gdyż w dobie współczesnej niepamięć uspokaja i uszczęśliwia.


Jacek Inglot (fragment posłowia)


 





 


EGZYSTENCJALIZM • POSTROMANTYZM • POSTMODERNIZM • POWIEŚĆ ERUDYCYJNA • REALIZM MAGICZNY




[image: Okładka książki Śmierć Tristana seria OdeSFeros]

 


Śmierć Tristana

10 fantastycznych opowiadań o miłości

Jacek Inglot


 


Seria wydawnicza: OdeSFeros

ISBN: 978-83-67504-84-3

Format: 125 x 195 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 400

Fantastyka


 





 


Kolejna odsłona nowego odłamu literackiego – roMENtasy. Męskiej i zdecydowanej odpowiedzi na „romantasy”.


Czy w stechnologizowanym świecie jest jeszcze miejsce na uczucie zwane miłością? I czymże jest ów dziwny stan ducha, zniewalający zmysły oraz zagłuszający zdrowy rozsądek? W zbiorze pt. Śmierć Tristana zebrano dziesięć opowiadań, pisanych na przełomie XX. i XXI. wieku, ukazujących człowieczeństwo w całym spectrum niecodziennych sytuacji.


Autor wybiegając w mniej lub bardziej niedaleką przyszłość, snuje refleksje nad ludzkością i możliwym wpływem rozwoju technologii na wszystko, co niby wiemy o doświadczaniu tzw. miłości. Często
były to wizje ponure i niezbyt optymistyczne, ale i - jak się okazało w kilku wypadkach - niemal prorocze.


Oto dziesięć tekstów. Pisanych na przestrzeni 40 lat pracy twórczej wrocławskiego literata, dramaturga, krytyka i redaktora – Jacka Inglota. Jakże różnych od siebie. I jednocześnie spiętych wspólnym, wyrażonym w podtytule zbioru - mianownikiem.


Kolejna odsłona męskiego punktu widzenia na “te sprawy” pod tagiem #roMENtasy!


Czwarty tom serii OdeSFeros.


 





 


EUTURYZM • CYBERPUNK • HORROR • DYSTOPIA • INNER SPACE • MIŁOŚĆ I ŚMIERĆ • ROMANTYZM




[image: Okładka książki Śmierć Tristana seria Szamani Fantastyki]

 


Śmierć Tristana

10 fantastycznych opowiadań o miłości

Jacek Inglot


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-87-4

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 382

Fantastyka


 





 


Ta książka to obraz 40 lat spędzonych w służbie literackiej fantastyki, czterech dekad pisarskich galer – gdyż kreatywne pisanie to ciężki trud, tylko grafomanom ich pisanina przychodzi łatwo i radośnie, praca prawdziwie twórcza to właśnie umysłowe „galery” i bolesne docieranie do granic własnego talentu. Wprawni czytelnicy rozpoznają te męki, dostrzegając zarazem, w jakim momencie swej pisarskiej ewolucji znajdował się autor, tworząc dane opowiadanie.


Podczas prac redakcyjnych nie unowocześniano ich na siłę, każdy tekst jest świadectwem stanu ducha i epoki, i tak niech już zostanie [...] W realnym życiu każda miłość jest inna, i podobnie rzecz wygląda w literaturze. Choć jedna cecha jest uniwersalna: w każdym przypadku miłość zmieniała bohatera, gdyż taka jest natura tego uczucia – nikt, kto był choć raz zakochany, nie postrzega świata w taki sam jak uprzednio sposób. Jego świat doświadcza diametralnej zmiany, staje się po prostu „inny”, jakby bohater wylądował na obcej planecie...


Osobliwość tej arcyważnej, podstawowej dla conditio humana emocji poświadczają słowa innego romantycznego wieszcza, Juliusza Słowackiego: „Miłość dziwaczną jest i fantastyczną,/ Łączy pomiędzy
sobą ludzi w pary…/ Nie żąda nawet podobieństwa, owszem,/ Z przeciwieństw często jedność dziwną tworzy.//”. Czy nie o to chodzi także w fantastyce?


Jacek Inglot (fragment posłowia)


 





 


EUTURYZM • CYBERPUNK • HORROR • DYSTOPIA • INNER SPACE • MIŁOŚĆ I ŚMIERĆ • ROMANTYZM
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Sicco

Wojciech Szyda


 


Seria wydawnicza: Szamani Fantastyki

ISBN: 978-83-67504-93-5

Format: 125 x 200 mm

Okładka: miękka

Ilość stron: 355

Fantastyka


 





 


Rok 997: Z rąk Prusów ginie czeski biskup Wojciech. Jego zabójcą jest wojownik (lub kapłan) o imieniu Sicco.


Rok 1923: Z katedry w Gnieźnie zostaje skradziony relikwiarz z czaszką świętego Wojciecha.


Rok 2000: Młody mężczyzna przyjeżdża zamieszkać w pustym pensjonacie na Żuławach Wiślanych. Po okolicy krąży legenda o zlinczowaniu podczas II wojny światowej miejscowego zabójcy rozkopującego groby… Co mają ze sobą wspólnego wydarzenia z różnych epok? I czy święty Wojciech to chrześcijański Hamlet?


"Sicco", to oniryczna i intrygująca wyprawa w przestrzeń początków polskiej państwowości oraz tajemniczych i niewyjaśnionych kradzieży relikwii św. Wojciecha, z Katedry Gnieźnieńskiej, w XX wieku. Autor, poszukując wyjaśnień, dokonuje swoistej rekonstrukcji wydarzeń, operując elementami historii alternatywnych, mistyki a nawet horroru.


Premierą "Sicco" Wydawnictwo "OdeSFa" włącza się w obchody 1000-lecia Korony Polskiej, przypadające w 2025. Premiera e-booka ma miejsce 23 kwietnia 2025 - w 1028 rocznicę męczeńskiej śmierci patrona Polski.


 





 


SŁOWIANIE • MISTYKA • HORROR • ONIRYZM • INNER SPACE



[image: Zestawienie dwóch logotypów na białym tle. Po lewej stronie znajduje się czarno-biały logotyp „Odmienne Stany Fantastyki OdeSFa Wydawnictwo”. Po prawej stronie widnieje szary logotyp „Fundacja Kultura Integracja Społeczeństwo” z podtytułem „Rok założenia 2012”.]

 


Fundacja Kultura-Integracja-Społeczeństwo

Wydawnictwo „OdeSFa”

49-304 Brzeg, ul. Majora Sucharskiego 1/6

+48 696 364 343


 


https://odesfa.pl/


 


Wydawnictwo nawiąże współpracę z dynamicznymi osobami zajmującymi się sprzedażą asortymentu

• na targach książki,

• konwentach fantastyki itp.


 


Oferujemy BARDZO wysokie rabaty od cen katalogowych materiały promocyjne, dostęp do premier i promocji


 


sklep@odesfa.pl


 


Poszukujemy regionalnych przedstawicieli-dystrybutorów, celem dotarcia do bibliotek i księgarń


 


Wkład finansowy - niekonieczny!





[image: Baner kwartalnika Nasza Fantastyka numer 1]


[image: Okładka pierwszego numeru kwartalnika Nasza Fantastyka]


ISSN 3071-9739

format 170 x 240 mm

okładka miękka

str. 304


 


Lubisz okazje? Na stronie wydawnictwa zawsze kupisz najtaniej!

www.odesfa.pl


 


szukamy odbiorców hurtowych

kontakt: sklep@odesfa.pl

tel.696 364 343


[image: Mozaika z kwartalnika Nasza fantastyka]



[image: Tylna okładka książki „Wielkie czyny” z opisem fabuły, rekomendacjami czytelników, kodem ISBN i logotypami patronów medialnych.]
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Okladka_tyl.jpg
Daleka pryszlosc. Podréize kosmiczne staly sig rutyng, paliwo nie stanowi problemu,
ludzkoéc kolonizuje nowe $wiaty i tworzy nowe spoleczeiistwa ze sztucznie powola-
nych do zycia istot. Krysten, licencjonowany pilot kosmiczny, pomimo wszechpa-
nujacej demokratyzacii i polityki réwnosciowej, nie potrafi si¢ jednak uwolnic od
wyszosciowej dumy z bycia ,prawdziwym” czlowiekiem i protekcjonalizmu wobec
Jnizszych’” form.

Pewnego dnia ludzkos¢ jednak spotyka Obeych, uwazajacych cywilizacjg kosmicz-
nego czlowicka za zalosng, a samych ludzi za szkodliwych barbarzysicow. Krysten
nagle musi postawic si¢ w zupelnie nowej roli. Za przyzwoleniem Obeych, przerazony
i zdezorientowany trafia do miejsca, ktorego istnienia nikt by si¢ nie spodziewat i
ktérego regul zupelnie nie rozumie.

Kogo spotka Krysten? Czy odnajdzie swoje micjsce w nowych okolicznosciach?

,Obey, ktdrzy brzydzg sie ludémi, to niby nic nowego. Réwniez tacy, ktorych nie rozu-
‘miemy i nie mozemy zrozumieé (chociazby ,Fiasko” Lema). A jednak ,Wielkie czyny”
nieodzalowanej Emmy Popik to ksigzka niezwykla, swieza i nicpowtarzalna. Nicjed-
noznaczna, pelna zagadek i poetycka jak sama autorka. Idealna lektura nie tylko dla
bardziej wyrobionych czytelnikow SE"

Luiza,Eviva" Dobrzyiiska

Nieszablonowe sci-fy, pelne odniesier do czlowicczeristwa, naukowego postepu i wielu
innych sfer naszej egzystencji, ktore Swietnie zaz¢biajg si¢ z historig czlowicka zlak-
nionego wielkich dokonart i obserwujgcego wiele odmiennych, a jednoczesnie weigz w
jakims stopmiu blizniaczych rzeczywistosci...”

Maja ,Fifthcarrie” Ciupiriska

PATRONI MEDIALNI
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